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I. ZAGADNIENIA POLITYST ZAGRAHICZHEJ. 1 
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"Lietuvos Aidas" Nr.189 z dn.24. Artykuł p.t. "UV jaki spo- 


sób sprawa brenzytu znalazta się v Hadze. Streszczenie: 


| 
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Exposé rzedu. litewskiego złożone na pismie Trybunałowi Has- 
kiemu zawiera w pernen miejscu nader trafna sentencję łacińską: Quod 
ab initio vitiosum est, non potest tractu temporis convalescere". 
Innemi słowy od samego początku wypłynięcia sprawy „ileńskiej na 
vidownie jest ona "vitiosa" i dosyć długi okres czasu, który od owej 
chwili upłynął nic zdołał dotychczas R tej na właściwe tory skie- 
rować. Ileż prób było ze strony litewskiej, ileż szczerej chęci nawia- 
zania stosunków z Polską. Niestety wszystkie wysiłki, wszystkie bez- 
poárednie Po on równie jak wszys tkie uktady pod protektoratem 
Ligi Narodów : „adnych rezultatów nie osiągnęły. Powszechnie wiadomo, 
ze wina za to spada nie na Litwę. Z tego, że żadną miarą nie udało 
sie 2 Polską porozumieć niezadowolona jest nietylko Litwa, nietylko 
Liga Na rodów, lecz i większość państw europejskich, które 2 powodu 
nieuregulowania kwestji w tym zakątsu Europy obawiają się roay L PLES 
pokojów. ak 

O ile tym razem nawet się nie probuje rozpatrywać spraw ry vi- 
leńskiej i nie zamierza się porusząć jej w całej szerokości, to tylko 
aż że wszyscy są przek onani, iż Polacy nie ches iść na żadne 

ustępstwa wa i kompromisy. D związku z tem trafiła do Hagi nie sprawa 


wileńska i nie zawiła kwestja losu Wilna, lecz jedynie rezultat różnych 


„układów z Polską, jakie S dotychczas GÓR 


) 


aly. Gdyby nie miały miejsu 
j Królewcu, bądź też w Luga- 
1ia obecna O. tranzy= 
COS Sion korzystniej 
piu lecz zasadniezo 

^ dze. 


wszystkie te układy bądź w Genewie, bądź 
no, nie trafitaby z formalnego punk tu 
tu do Hagi. Pomijając to, że Litwie w 
czy tez ale, rezultat długich i:barezc 
zupełnie jałowych rokowań z Polską znalazł 
Wspomniane exposé rządu lite skiego, zawierające dokumental- 
nie poparty przebieg. SE Ty vileüskiej i wykazujący, w jaki to spo- 
sób ze Sprawy tej wynikła sprava tranzytu w Hadze, wskazuje na 12 faz, 
y jakich sie Sprawa v EE znajdovara., Pierwsza faza trwała od po- 
zatku konfiiktu do pierwszej lngerencji Ligi Narodów w 1920 nr. 
estepas przychodzily delsze fazy. 20 vrześnia 1920 ies rezolucja 
Rady L. N. proponowe ła obu krajom wstrzymanie działań wojennych i przy- 
jęcie tymcze: SOe)j linji demarkacyjnej. Po gwałcie Zeligovs kiego Rada 
L.N. sie spodżiewała, że Hymansovi uda sie oba kraje pogodzić. Wia- 


. «domo jednak ezem się. zakonezyty oba projet ‘ty Hymansa. W 1922 r. rząd 
"litewski -próbowal bezpogrednich układów z „Bolek Układy te rowmies 


zostały jałowe. Cała. sprawa wypłynęła na konferencję Ambasadoröw. 

W 1925 r. odbyły sie bezpośrednie rokowania w Kopenhadze i Lugano. 
Nie przyniosły one rómiez pozyty:mych iyników. W zvigzku z tem odło- 
żono ein sprawę ad calendas graecas. nie wiadomo tez RODZ sprawa 
wypłynęła znowu z. cate ostrością, gdyby nie bardzo niespokojna jesień 
1927 ri; kiedyto władce Polski Piłsuds ski spędzał bezsenne noce gło- 
wiac się nad tem czy należy mu mobilizować przeciwko Litwie armję, 


` 


„czy tez nie? Jak wiadomo wobec. możliwości zbrojnego konfliktu i nie- 


ludzkich prześladowań Litwinów w okupowenej ,przez Polaków Wileúszezy2- 


‚nie kwestje znowu się ukazała w Genewie vw Radzie L.N. 


Grudzień 1927 r. przyniósł rezolucję Rady L.N., d w której 

radziła ona obu stronom układy pod protextoratem Ligi. area Wo wynd- 
ku rezolucji odbyły się dwukrotne narady w Królewcu,. id jednak 
nie dały wybitnych wyników. Sesja grucniova Rady L.N. w 1928 r. przy- 
niosła dwie rezolucje. V jecnej z nien przyjęto do Malo: wysiikt 
obu &ron.w kierunku porozumienia, v drugiej zaś polecono generalnemu - 
sekretarzowi Ligi Narodów zós sięgnąć zdania komisji. pu nzytowej L.N. 

w spramie braku pomiędzy Litwą a Polska beznośrednie o połączenia ko- 
lejowego. 24 stycznia r.b. przy 'jeta Rada L.N. Pp która fomu- 


nieciecko-austrjackiej unji ceinej. Sp 
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łowała ostatecznie kwestje tranzytu, skierowujęc tę sprawę do Hagi. 
Z powyższego "mika, że spra-a tranzytowa powstała i trafita, 
do Hagi dzieki zbiegowi różnych okoliczności. Można sie ich dopatrzeć 


juź v latach 1920-1925. Jeszcze wyr agniej vvidocznisja sie okolicz- 
ności te po rezolucjach grudniorych z 1927 r. i is: AS aI kiedyto 
tata Spraue ety rete do komisji tranzytowej. Y ten sposób Sprava 


jest wynikiem polityki,długich lat i byłych rządów krikszezioniow 
na Litwie. Litwini nie najs żadnych speejainvch powodów do radości, 
lecz również i dọ obaw względnie do oskarzania E kogos 
Zwlaszcza że wz, ledu na to, że ~ stosunkach miedz 
zuje zasada continuum t. SE że novy rzad danego um me moze 
zignorować przyrzeczeń i zobowiązań, które na n międzynarodowem 
poczyniły rzędy poprzednie. i 
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DEON ESO ra Way Aber an zes w Hb Eus e. 
EE qe „Jak podaje "Lietuvos didas: /Nr. 188/, minister pełno- 
mocny p.Sidzikowski otrzymał od Trybunału międzynarodowego wHadze 
depeszę, że zapytania Rady L.li. o opinje Gotadczą w spravie trafiki 
na koleje Landvarouo-Koszedary będzie rozważana publicz ¿nie a Trybus 
nale w dn.16 września r.b.Istnieje prze sonanle, że Trybunał sie zbie- 
rze już przedtem, ażeby się zapoznać ze sprawą. Dotychczas istniało 
przekonanie, że rozpatrywanie tej sprawy da się uskutecznić już w po- 
czątkacu września. Jednak przeszkodziła temu spravohànseblussu',czylt 
a trahzytowa mogła ': „ięc 
być wyznaczona jedynie na 16 wrzeénia. Sprawa ta nieva itplisie rów- 
nież przeciagnie się kilka tygodni. Mimo, że DpPzedaiot sprawy przedsta. 
wia sie dosyć Giasno, lecz his torja genezy kwestji jest barazo druga 
i zawiła. Trybunał będzie się musiał z nią tiależycie zapoznać. Agent 
rządu litewskiego min. Sidzikors: ri uda sie do Hagi z Genewy przed 
rozpoczecién sprawy. Uda sie również do Hagi w odpowiednim czasie 
rozjemca litewski p.W.Staszyński, kiero üik Banku Litewskiego. 
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"Iietuvos Aidas" Nr.188 z dn.££.VIII.1951 r. Artykuł pos 


UDoniosła sprawa. Streszczenie: 


Od czasów prehistorycznych trudnit się naród litewski glóm- 
nie uprawę roli. Nie mieli natomiast Litvini skłonności do handly i 
przemysłu, jak również nie zdradzali specjalnych zamiłowań w kierun- 
ku żeglugi. 

W unji z Polską Litwini pozostali wierni tradycyjnej upra- 
wie roli. Handlen i rzemiosłami niemal się nie zajmowali, To samo by- 
io za czasów nievoli rosyjskiej. Gdy powsta ta niepodległa Litwa, 
zaczęli wszyscy pchać się do służby państwowej. Niektórzy Litwini 
amerykańscy usiłowali zająć się IE Nie znając jednak warun- 
ków miejscowych ponieśli duże straty, zi:łaszcza w p z inflacją 
marki niemieckiej. Nieliczni Jay wytrwali na stanowisku. 

SE więc wypada niechęć if tains Go handlu i prze- 
mysłu. Jest to objaw ujemny. Uystarcza jus bowiem Litwie urzędników, 
księży y, adwokatów, lekarzy i t.d. Natomiast stano: 'ezo zamalo jest 
kupców i przemysłowców. Nic tez dzi: "ego, że pod "zgledem uprzemysło- 
wienia Zejuuje Litwa w Europie ostatnie niejsce. Należy więc rozwijać 
en w kierunku rozudju hanólu i przemysłu. Nale wpajać w 
młodzież litewską przek conanie, Ze przemysł, handel, rzemiosła sa rów- 
nie godne szacunku i nie.mniej potrzebne od innych rzemiost. 
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vos Zinios! /Nr.19P/, eksperci dokonali już w spr vie Voldenarzsa 
swego zadania. Ich ¿deniem płk.Rustejko odniósł rany tege rodzaju, 
że szkodzą one nawet zagojone, utrudniejęc nornalae oddychcnle. \y- 
leczyć tego zdanien ekspertów się nie da. i 

Eksperci grafolodzy badają obecnie pamflety i listy, któe 
rych całe mnóstwo napisano podczas pobytu i głodówki volóemarasov- 
ców w więzieniu. Hiektórzy z oskarżonych przyznali się do autorstwa 
tych ulotek..Jak pod, “Rytas" /Nr.189 , z pówołaniem się na IG.Stiumo/ 
w tych dniach oczekują powrotu do Kowna p.ilatyldy Voldemarasowej, 
żony Voldemarasa. Celem jej powrotu ma być uzyskanie z mezen roziou. 

Jak podają "Jeunakas Zinas: /Nr.186/, przestuchivonie $ iad- 
ków w spravie Voldenarasa zostato joz definitywnie uxończone, 
właścicieli hotelu Continental, gdzie dékonano, jak viadómo, zemachu 
na płk.Rustęjkę. -raniony rówież przez zamachowców kupiec Kravec 
opowiedział w jaki to sposób zanachotcy Wojtiiewies i Pupelejtis 
usiłowali uciekać. Zdaniem Kraveca, gdyby zamachovcr się nie zde- 
nerwovali, a wyszli z hotelu spokojnie, mogliby się niezaunazenie 
przez nikogo ukryć. Tymczasem Wojtiieviez i Pupalejtis biegłi uli- 
cą  wielkiem vzburzeniu cały czas się ostrzelivujac. Jeden z po- 
cisków trafił whasnie w Kraveea. Wojtkieviez wystrzelił 12 razy w 
kierunku goniących go urzędników policji kryminalnej. Aresztowano - 
go na przedmieściu Szañce w odległości 4 do 5 km od miejsea zamachu. 

Oskarżeni zamachowcy tłumaczą się, że byli członkami legsi- 
nej organizacji "Gelezinis Filkas* i wykonywali ściśle rozkazy kle- 
rowniectua organizacji. Jak wiadomo, “Geležinis Vilkas" po ustapieniu 
Voldemarasa rozbił się na dvie gruby, z których jedna pozostała 
wierne Voldemarasovi, a druga wspólpracoveta z rządem. Gdy działal- 
ność organizacji tej zboczyła z normalnych torów i stała sie nie- — 
bezpieczną dla rzędu, "Gelezinis Vilkas* został zlikvidowony. Zamach 
i spisek przeciwko rządowi został ujarnieny już po likwidacji "Gele- 
2inis Vilkas”. Voldemarasovey nie ches jednak: likwidacji tej uznać. 

Jak podają *Jaunakas Zinas" /Nr.186/, konfiskuje się w' 
Kownie wszystkie pisma zegraniezne, które "isa: o sptavie Voldemarasa. 
Między innemi uległy konfiskacie pisna: Berliner Tegeblatt', Vossie- 
che Zeitung" i "Jounakas Zinas". 

Z zeznań świadków wynika, że żadaciu ua pik.Rustejkę doko- 
nano z przyczyn następujących: Puikovniko:i zaproponowano udziaż w 
przewrocie. Rustejko jednal: odmówił i jako szef policji politycznej 
zastosował Środki w kierunku likwicacji spisku. Voldemarasovey, o- 
bawiajse sie zdemaskovenia uchvalili płk.Rustejkę zgładzić, 

W litewskich ferach politycznych obszernie się mówi o tem, 
że niektórzy z czołowych przedstawicieli “teutininków se niezadowo- 
Leni z wciągnięcia Voldemarasa do calej afery. Z chwilą wciągnięcia 
Voldemarasa sprawe nabrała charakteru sensacyjnego. Sam Voldemaras 
jako polityk. nie jest o tyle niebezpieczny, ażeby należałoby go su- 
rowo karać i izolować. Pozatem Voldemaras jako jeden z twórców i- 
deoiogji "tautininków" i leader Ftautininków w ciągu 15 lat pracoval 
ręka w rękę ze Smetona. 22 b.m. odbyło się posiedzenie centralnego 3 
komitetu partji tautininkóv, gdzie sprawa ta została omóviona. W Ę 
związku z tem oczekuje się znacznego złagodzenia wyroltu sądu. 3 


Doxozta afery bpremjera i ministra ze 
nansów Pet ru Li sa . Jak podają “Lietuvos Zinios" /Nr.190/ 
Trybunał Hajwyzszy nażożył areszt na majątek b.ministra finansów pe 
Petrulisa w wysokości 250 tys.litów. Jak wiadomo, Petrulis oskarżo- 
ny jest o nadużycia, popełnione za czasów swego urzedovenia. Minister— 
stwo Finansów wdrożyło w sprawie Petrulisa oovóGztuo Gyvilne. 3 
Petrulis znajduje się obecnie na swobodzie, gdyż złożył w swoim cza- 
sie kaucję w wys.200 tys.litów. 

Jak podają "Jaunakas Zinas® /Nr.186/, prokurator Trybunału 
Najwyższego zajął się już uxladaniem odpowiedniego aktu oskarżenia. 
Boo GY 6.2 Pr.ezyden ma uctounsy vo Litr i on 
Jak podają Jaunakas Zinas“ /Hr.188/, Odbedzie się w r.b, cały sze- 
reg okręgowych zjazdów partji "tautininkówi, które ma zaszczycić 
swoją obecnością Prezydent Litwy Snetona. Niedavmo zjazd taki sie 
odbył w Rosieniach, obecnie ma się odbyć w Ucianie, a następnie w ` 
Marjampolu. Jak słychać czyni sie to wszystie w celu przygotowania - 
gruntu na przyszłe wybory prezydenta orazwybory do sejmu. Miatyby 
się one odbyć jesienią r.b. 
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